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Jak gospodarują
bolszewicy a jak jpy
WYDAWNICTWO „ŻOŁNIERZA POLSKIEGO-



RABUNEK

Barbarzyńska rzec*: się łsieje:
Bolszewicy, jak tataray,

Jak bandyci, jak złodzieje,
Kradną, gi*abią, »o sis-zdaray



Gdy krowę ukradł jeden bolszewik,

Drugiemu dostał się stary trzewik.

Z tak nierównego nie radzi lep a,

Wzięli się za łby i cupu — łupu!
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CHŁOPI ZAKOPUJĄ DOBRO

Skoro bolszewickie plemię
Wszystko ściąga bez zapłaty,

Chłopi dalej za łopaty
Hej, zakopać dobro w ziemię.



DZIEWCZĘTA UCIEKAJĄ

T* bolszewik na popasie,
Ghoiałby skrzywdzić Kasię, Basię...

Gdzie ,,dziwczata“ pyta wśeiekly?
At, przed wami w las ueiekZy!
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ZEMSTA CHŁOPÓW

Ż® jak psów traktują chłopów bolszewicy, Niech się gdzie bolszewik sam jeden pokaże,
Więc i chłopi mszczą się za stratę krwawicy. Chłopi ge ze skóry drą, jak psa rakarze.
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PROWJANTOWANIE POLSKIE

Dla polskiego wojska ruski cł^op nie wraży
I ochotnie daje co trzeba z furaży.

W wojsku połskiem zwyczaj j^st ten:—panie wójcie
Kto co dać w możności, sami dysponujcie.



4.

RÓWNY PODZIAŁ

Wieś dostarcza chętnie, żywo Sierżant tein obdziela wśzystkiem
Kasze, nyęso i pieczywo. Równo: nikt nie z krzywym pyskiem.
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CHŁOP CHĘTNY DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

Żołnierz z chłopa nie drze skóry,
Więc mu niesie co ma który:

Ten mu kurę, tamten gąskę,
Trzeci wieprzka na zakąskę.
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4.

DOBRE WSPÓŁŻyCIE

Na popasach wieczorynki, Przy swej Boni — przy gołubce
Lube Handzie i Mąrynki Polski ułan tnie hołupce.
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POŻEGNANIE DOBRE

A gdy już zawarto przymierze,
Wyjeżdżają ze wsi żołnierze,

Z płaczem córek, matek i ojców:
Bóg błogosław polskich mołojców!
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